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MONARCHIA AUSTRIACKA.
S praw y krajowe.

(Mi*now»m». — Nowy regulamin nauk. — Wyka* porównawczy dochodów państwa. — 
Br. Prokesch-Osten powrócił.)

W i e d e ń ,  7. października.  Jego c. k. Apostolska Mość r a 
czy ł  na jwyższem pismem gabinetoweni  z 20.  marca  b. r. mianować 
p rezydentami  komisyi uwolnienia od c i ężarów grun to wy ch  i regula-  
cyi kraju ,  powołanych do p rzeprowadzen ia  Na jwyższego  paten tu  z 
dnia 5. l ipca 1 8 5 3 ,

w  administracyjnym okręgu  K rak o w sk im : krajow ego prezydenta ,  
ta jnego radcę F ra n ciszka  hrabię M ercandm  ;

w adminis t racyjnym okręgu Lw ow sk im :  wiceprezydenta na
mies tnictwa i prezydenta  komisyi  uwolnienia od c i ężarów grun towych  
J ó ze fa  K alchberg:

a w ks ięztwie Bukowiny :  k rajowego p rezydenta  F ra n c iszka  
Schm iick.

N a mocy upoważnienia o tr zymanego Najwyższem pismem gabi-  
n e t o w e m  z  2 0 .  marca 1 8 5 5 ,  mianował  min is te r  sp raw  wewnęt rznych 
w p o r o z u m i e n i u  z minis trem sprawiedl iwośc i  zas t ępcą p rezydenta ,  
następni* członkami i zastępcami  p rzy  mających funkeyonownć ko
mi s j ac h  uwolnienia od c i ężarów gru n t ow yc h  i rcgulacyi  k raju we
dług Najwyższego  patentu z dnia 5. l ipca 1853,  a mianowicie wzg l ę 
dem cz łonków ze s tanu sędziów:

W  adminis t racyjnym ok ręg u  K ra k o w sk im :
Zas tępcą  p r e z y d e n t a : c. k. nadwornego radcę i mini steryal -  

nego komisarza  Ignacego H itzgern N o rd fe ld e ii;
ze s tanu u rzędników pol i tycznych s tałymi członkami komisyi :  

r ade"  namiestnictwa F r a n c i s z k a  R e is s , s e k re ta r za  namiestnictwa 
M a u r y c e g o  W a j d ę  i p ierwszego zastępczego komisarza obwodo
wego  A n to n ie g o  M ru r in c s ic s ;

za s t ępcą :  se k re ta rz a  namiestnictwa dr.  G ustawa Ha i lig ; 
ze s tanu sędziów monarchicznych stałym członkiem komisyi :  

r adcę  k rajowego sądu dr.  J a n a  S u m m er•
członkami komisyi  krajowej ,  Polnnożonej wed ług  §. 34.  Na j 

wyższego patentu z dnia. 5. lipca 1853:  radcę sądu krajowego dr .  
A dam a Bocheńskiego  i r adc ę  sądu k rajowego F e lixu  D o b rza ń 
skiego ; ,

za s t ępcą :  r adcę  sądu k r a j o w e g o  dr.  K arola  Sm ietańskiego; 
ze  s tanu obowiązanych do służebnictwa sta łymi  cz łonkami :  

właściciela dóbr W alentyna M i l e w s k i e g o  i właściciela dóbr  Leona  
R ylsk ie g o ;

zas tę pcą :  właścic iel a dóbr  Wincentego D a ro w sk ieg o : 
ze s tanu uprawnionych do s łużebnictwa stałymi cz łonkami ko

misyi :  wójta Jerzego 'Schmidt w Gillefsłtofie i wójta w Białym Du
najcu S ta n is ła w a  P aw likow skiego  ;

zas t ępcą :  właściciela g run tu  w Su łkowicach  Jakobu  P ią t
kow skiego  •

W  admmist racy jnym okręg11 E w o w s k im :
Ze  s tanu u rzędn ików poli tycznych stałymi członkami komisy i :  

r adcę namies tnictwa W incentego M ahrle , s ek re ta rza  namies tnictwa 
A l e x a n d r a  Sum m cr , i prze łożonego powiatu E dw arda  Schdfcr;

zas tępcą :  będącego do dyspozycj i  t rzeciego komisarza ob w o
dowego F ryderyka  T a ig n er ;

ze s tanu sędziów monarchicznych stałym członkiem komisy i :  
radcę  wyższego sądu k rajowego K ajetana Tcodorouncza;

cz łonkami pomnożonej  komisyi krajowej:  radcę wyższego sądu 
k r a j o w e g o , F ranciszka  M urtinct i radcę wyższego sądu k r a j o 
wego J.  u .  dr.  Jerzego  E m in g cra ;

zas tę pcą :  r adzcę  k rajowego  sądu P iotra  S tyczyńskiego;  
ze s tanu obowiązanych do s łużebnictwa sta łymi  cz łonkami ko

misyi: właściciela dóbr  J. U. dr.  K lem ensa R aczyńskiego  i w ła 
ściciela dóbr  P iotra  T rzc iń sk ieg o ;

za s tęp cą :  J . U . d r ,  A lex a n d ra  N apadicw icza  W ięckow skiego; 
ze  stanu uprawnionych do s łużebn ictwa  s t a ł j m i  cz łonkami :  

go spod arza  na g runcie  Tom asza  W adierę ' i właściciela g ru n tu  w 
Chaszczowie  Szym ona  T a rsza n o w sk ieg o ;

zas tę pcą :  gospodarza  na g runcie w  Wolczy  Ignacego Urbana.
W  księztwie  Buk ow iny :

Ze  s tanu u rzędników pol i tycznych,  s ta łymi  cz łonkami k o m i s y i : 
k ra jowego radcę  F erdynanda S z ir s z is z tie , s e k r e ta rz a  namies tn i
c twa  K arola  P lew ińskiego  i p rzełożonego powiatu w Czern iowcach 
T om aszu K ra l;

za s tę pcą :  krajowego radcę Ignacego Spauste  ; 
ze s tanu sędziów7 monarch icznych :  s tałymi cz łonkami komisyi :  

r adcę  wyfcszego sądu k rajowego Jó ze fa  W o jty ;
cz łonkami pomnożonej  komisyi  k ra j ow ej :  r adcę sądu k ra j o 

wego F e lix a  N icm czew skiego  i r adcę  sądu k rajowego L eona  
R a kw icza ;

zas tępcą :  r adcę  sądu k ra jowego Leona Ise tsc h esku l ; 
ze stanu obowiązanych do s łużebnictwa s ta łymi  członkami  : 

właściciela dóbr  J o rd a k i barona W asi/ko;  właścic iel a dóbr  dr.  
mcd.  K rzyszto fa  Pctroioicza;

z a s t ę p c ą : kameralnego radcę i p rze łożonego  powiatowego w 
Czern iowcach A ndrzeja  Ż u ła w sk ieg o ;

ze stanu uprawnionych do s łużebn ic twa sta łymi  cz łonkami :  
zast ępcę ju rydycznego  w Czern iowcach Ja n a  P ru n ku ła  i właści
ciela g run tu w Kimpolungu M irona C zupcrkow icza,

zas tępcą :  r adcę  sądu k rajowego Aloizego Jam bois.
—  Gazeta W iedeńska  z dnia 5. b, m. ogłasza ro zp o r zą d ze 

nie względem uregulowania nauk jurydyezno-po l i tycznych obow iązu 
jące w całej monarchyi .  Nauk i  te nicmogą w Austryi  prędzej  być 
ukończone jak w ośmiu kursach czyli  semest rach.  W e dł ug  semestrów7 
oznaczono,  j ak  z kolei po sobie nas tępują szesnaście p rzedmiotów 
naukowych,  na k tórych odczyty uczniowie obowiązani  są uczęszczać.  
Z wydziału filozoficznego muszą uczniowie s łuc hać :  filozofii i hi- 
s toryi  wed ług przepisanego podziału.  W y b ó r  innych p rzedmiotów 
jes t  wo lny ,  ale l iczba godzin na dzień stale j e s t  oznaczona.  Po 
upływie czwar tego półrocza odbywa się egzamin z r zymskiego  i k a 
nonicznego prawa,  z historyi  pańs twa  i p rawa niemieckiego,  z hi- 
s toryi  austryackiąj .  Kto wstąpić chce w7 s łużbę publiczną bez z d a 
nia doktoratu ,  musi  składać j e szcze drugi  i t r zeci  egzamin.  Kto clice 
osiągnąć dok to ra t  musi  po skończeniu cz te rech lat p rawa  zdać t r zy  
rygroza.  Dla akademii  prawniczych w W ę g r z e c h ,  Siedmiogrodz ie  i 
Kroacyi  przepisany jes t  według  nowego planu kur s  naukowy na t r zy  
lata. — Uboższym ułatwione j e s t  w ogóle uzyskanie uwolnienia od 
taks kolegialnych.  S łuchacze  zagraniczni  podlegają tylko przepisom 
dyscyplinarnym,  ale uwolnieni  są od p rzymu su  kolegiów i egzaminów7. 
Aust ryakom W7olno pobierać nauki na un iwersyte tach  zagranicznych.  
Do tego nowego regulaminu nauk dołączone są postanowienia ty m 
czasowe (Uebergangsbes t immungen)  obejmujące cz te ry  rozdziały.

— Gazeta W iedeńska  zawiera  wyk az  porywny  wający dochody 
państwa p ie rwszego pó łrocza 1855 z rezul ta t em p ie rwszych  p ó ł 
roczy  1854 i 1853.

Wynos i ły  w spomnionych per iodach:
w 1853 r ...............................115,01(1.001 z ł r .
w 1854 r ...............................11S,547 .240  ,,
w 1855  r ............................  123.802.S15

W  upłynionem półroczu w7ynosilo p rze to  pomnożenie w  poró 
wnaniu z 1853 r. 8 , 78 6 .814  —  ®aś w porównan iu  z 1854  r. 
5,225.575 zł r .

Spo s t rzeżon e  już w dawniejszych la tach,  w spraw7ie uregulo
wania f inansów tak ważne pomnożenie dochodów pańs twa  u t rzymało  
się także w tym roku.  Do tego pomnożenia  przyczyn iły  się miano
wicie:  podatek domowy,  dochody z soli,  tytoniu,  steplów,  tax i na-  
leżytości ,  z loteryi  i poczty,  następnie wyprzedaż  dóbr  pańs twa ,  
obrót  na kolejach żelaznych pańs twa ,  f iskalność,  zysk z mone ty  i 
wexldw.

—  Brezydynlny poseł  zwią zkowy fml. baron Prokesch-Osten
przybył  dnia 6. b. m. rano północną koleją żelazną z F rankfur tu do
Wiednia i wysiadł  w hotelu „ Z u r  S tad t  F ra nk fu r t .K W  południe by ł  
z  p ie rwszą  wizy tą  u J. E. ministra sp raw zagran icznych hrabi  Buol  
i  udał  się poteifi do min is t r a finansów barona  Bru ck .



(Pojmanie dowódcy bandy karlistów. — Snbskrypcya na pożyczkę, — Kortezy. — Bu
dżet  w projekcie na rok 1S50. — Seminarya wcielone do uniwersytetów. — Kolonie 

rolnicze. — Wolny przywóz siarki. — Bandy zbójeckie.)

U l a d r y t ,  5. października.  ( Z  depeszy  t e legr . )  YV Mora poj
many zos ta ł  Muniz,  dowódca bandy Kar l is tów.  —  Z dobrowolnych 
subskrypcyi  na pożyczkę zebrano już 210  mil ionów rea lów.  Cho
lera  się wzmagał  —  Posiedzenie kor t eżów  niezawiera nic uwagi  
godnego.

—  Gazeta madrycka ogłasza w dodatku p ro jek ta  do ustawy 
p rzedłożone kor tezom ze s t r ony  ministra fiinansów. W  projekcie 
budże tu  podane są zwycza jne  wyda tk i  pańs twa za  rok 1856 na 
1 . 460 ,965 ,146  rea lów a za p ie rwsze  pół rocze 18 57  na 72 5 , 273 .29 2  
rea lów.  Równie tyle mają z doliczeniem ź róde ł  pomocniczych,  jakie  
obiecuje sobie min is te r  z podwyższen ia  poda tków i sp rzedaży dóbr,  
wynosić dochody pańs twa  w p rzeciągu tego pó ł tora  roku.  —  De
kretem kró lewskim zos tały seminarya wcielone do uniwersyte tów.

—  K or tezy  przyjęły na posiedzeniu dnia 4.  b. m. p ro jekta  do 
us tawy  o u tworzen iu  kolonii  rolniczy cli. —  Komisya taryfy celnej 
oświadczyła się za wolnym przywozem siarki .

—  S i e r r a  Morena s t a ł a  się znowu siedl iskiem zbrojnych  opry-  
sz ków konnych,  k tó rzy  z nie słychaną śmiałością napadają na po
dróżnych.  Posłano tam posi łki  dla zandarmeryi ,  k tó ra niezawodnie 
tym bezprawiom w k ró t ce  koniec położy.

A n g - l f iK .  f
(Poczta londyńska. — Depesza j en e ra ła  Simpson. — Zmiany w komendach. — Wykaz

banku.)

L o n d y n ,  6.  października.  Je ne r a ł  Simpson nadesła ł  lordowi 
P anm ur e  listę oficerów,  k tó rzy  się najwięcej  odznaczyl i  w sz turmie 
na Redan.  Zapewniają ,  że j e n e r a ł  Simpson mianowany będzie ka w a
lerem wielkiego k r zy ż a  o r de ru  Bath.  —  P o tw ie r d za  się wiadomość,  
że j ene ra łowie  Ben t inck  i Markham dla nadwąt lonego zdrowia  po
w ró c ą  z Krymu do Anglii. Zapewniają ,  że j e ne r a ł  Windham obejmie 
komendę jednej  z upróżnionych dywizyi .

W e d łu g  ogłoszonego wykazu  banku angielskiego z upłynionego 
tygodnia po dzień 29.  wrześn ia  wynosi ł  zapas go tówki 13,555 .573 
funt.  szt .  (o 286.966  funt.  więcej  niż w tygodniu poprzedza jącym),  
obieg bankno tów wynosi ł  29 ,1 72 . 68 5  funt.  (o  76 4 . 2 5 4  funt.  sztr.  
w ięce j ) .

Francya.
(Poczta paryska .  — P. Bourgueney przybył. — Je nera ł  Simpson otrzymał wielka wstę
gę legii honorowej.  — Powód zakupienia zło ta  w Anglii. — Handel ożywiony. — Wy
p raw a świeżego żołnierza. — Jeńce  n a  wymianę.  — Stra ta  w pułkach w 4tl>. i 15. li

niowym.)
Paryż, 6. października.  Baron Bourqueney,  ces. f rancuski  

ambasador  p rzy  d w o rze  wiedeńskim,  p rzyby ł  za urlopem do Paryża.  
Cesa r z  Napoleon nadał  j ene r a łow i  Simpson  wielki  k r zy ż  legii hono
r o w e j - donosi  o tern j eden  z  koresponden tów dziennika „Times*4. —  
Dzienniki  wychodzące  w Bordeaux  zawierają bardzo pomyślne do
niesienia o tegorocznein winobraniu.

W  osta tnich czasach kaza ł  r ząd zakupić w Londynie za 100 
mil ionów złota,  za k tó re zakupywać  będzie za granicą zboże na po
t r z e b  armii  i floty. I tząd bowiem niechce kupować zboża  we F ra n-  
cyi ,  ażeby nie robić większe j  drożyzny.  Niek tórzy  intendanci  j ene-  
ralui  ogłosili,  że mają już  pot rzebne  zapasy  zboża na zimę.

  P rzyciśniony t ak  długo wojną wywóz a r ty k u łó w  zaczyna
się znowu  ożywiać.  P rz emy s ł owo ść  paryska  i f abryki  w Lugdunie  i 
St .  Et ienne o t rzymały  znaczne zamówienia do S tanów Zjednoczonych.  
Marynarka  p rywatna  wzras ta  widocznie,  a p rzyczyn ił  się najwięcej  
r ząd ,  że wynajmuje wiele ok rę t ów  t r anspor towych .

W e d ł u g  Monitora odp łynął  29.  wrześn ia  z Toulonu na czarne 
morze pa rop ływ „Napoleon44 z wojskiem dla armii  oryentalnej  i 248  
rosyjskimi jeńcami  na wymianę.

W e dłu g  u rzędowego dokumentu wynosi ła s t r a t a  46.  pułku l i 
niowego,  k tó ry  miał zaszczy tny  udział  w sz turmie na Małakow,  292 
ludzi ,  między tymi  poległo 2 kapi tanów i 2 podporuczn ików,  1 pod
pu łkow nika  i 1 kapi tana nic odszukano,  ranionych j e st  8 kapi tanów,  
6  poruczn ików i 7 podporuczn ików.  L iniowy zaś pułk 15.,  s k ł a da 
j ący  się z 800 ludzi w czasie at aku,  s t r ac i ł  580  z szeregu,  31 ofi
ce rów miał  r annych,  a 14 poległych.

WłocSay.
(Ustalenie i statuta Sabaudzkiego orderu wojskowego. — Nowe instrukeye Biskupom 
z Rzymu, podane. — Spodziewana podróż kró lew ska  do Paryża .  — D. Francesco  Car-

re ra  kwie.sko wany.) .
Gazz. P iem ontese  z d. 3. b. n>. podaje dekre t  król . ,  k tó rym 

usta lono założony d. 14.  s ierpnia 1815 Sabaudzk i  o r de r  wojskowy.  
Glównem przeznaczeniem jego jest  nagradzać zasługi  woj skowych  
w czasach  wojny.  P 0d pewnemi warunkami  może ten o r de r  być na 
dawany wojskowym w czasie pokoju.  Wie lk im ministrem i szefem 
orderu  j e s t  Król  Sardynii .  O rde r  ma 4 klasy:  Wielkie  k rzyze ,  k r z y 
że komandorskie  pierwszej  i drugiej  klasy,  oficerskie i kawaler skie .  
Kanc le rzem o rd e ru  j e s t  każdoczesny  piemontański  mini ste r  wojny. 
Rad a  z lozona z 7  cz łonków orderu  del iberuje nad p rzyjęciem no
wych  członków.  Je j  p ropozycye p rzedk łada ją  sie Królowi ,  k tó r y  s o 
bie prócz tego za s t r zeg a  nadawać o r de ry  bezpośrednio na placu bi
twy ,  w razie jeźl i  armią osobiście dow odz i ;  Król  ma t akże  z a s t r z e 
żone prawo nadawania o r d e r u  książętom domu król. ,  k tó r zy  brali 
udział  w kampaniach,  obcym Monarchom i ks i ążę tom,  nakoniec ob
cym wo jskowym zasłużonym w  wojnie.

Dekre tem królewsk im mianowano  j u ż  kawalerami  wielkich k r z y 
żów o r d e r u :  Marszalka Pelissier ,  j ene ra ła- l ej tnanta  Simpson,  j e ne ra -  
ł a l e j t n a n t a  Alfonso La Marmora.

Ciltadiuo (V A st i  donosi,  że Biskupi  piemontańscy otrzymali  
nowe ins t rukeye  z Rzymu,  jak się zachować  mają względem ustawy
0 klasz torach,  s tosownie do al lokucyi papiezkiej .

Ambasadorowie F rancy  i i Anglii udal i  się, j a k  już  donosil iśmy,  
podczas słabości  Króla z polecenia Monarchów swoich do ministra 
sp raw  zewnę t rz ny ch  zasiągnąć wiadomości  o stanie zd rowia  Kró l a ;  
p rzy  tej sposobności  dali powtórnie do zrozumienia,  j ak mocno u ra 
dowani są z polepszenia zd rowia Jego król .  Mości, gdyż  to u t r z y 
muje nadzieję,  że Jego król .  Mość p rzedsięweźmie zamie rzoną  na 
d. 20. października  podróż do Paryża.

N e a p o l ,  26.  wrześn ia .  Kró lewski  dekre t  z 24go opiewa :
„Pozwalamy honorowemu bryg adye rowi  D. F rancesco  C ar r e ra  

na  jego prośbę uchylić się z piastowanej  p rzezeń do tychczas  posady 
k rólewskiego sekre taryatu ,  tudzież mini s te rs twa wojny i marynark i ,  
oświadczając,  żeśmy zupełnie zaspokojeni  pełnioną p rzezeń w tym 
urzędzie  posługą.  Wyznacza  się mu p rawnie  należąca pens ya“ .

Mseatace.
(Gininy za niedbalstwo wziete pod nadzór  państwa. — Potoczne.)

S ż W g a r d a .  28.  września.  Wydanem dzi ś rozporządzen iem 
kró lewskiem wymieniono 39 gmin,  k tó re  na mocy ustawy z 24.  s ty 
cznia b„ r. za niedbals two pnd „osobny nadzór  pań s t w a44 oddano.

Gazeta S z lą zka  donosi ,  że ces. ros.  pełnomocnik wojskowy 
w Berl inie hrabia Benkendorf  udał  się dlatego do południowej  Ro-  
syi,  iż mu poruczono komendę w Krymie.

few ecya .
(Pogłoska o zimowli flot w Szwecyi. — Rozruchy robotników.)

W  S z t o k h o l m i e  mówią t eraz  głośno  o żądaniu mocars tw  
zachodnich względem przezimowania  części  icli flot w por t ach s z w e d z 
kich.  Rząd  w p rzekonaniu,  żo Rosya śród zachodzących  s tosunków 
nie będzie uważać uległości  za złamanie pokoju,  zda je  się p r zy c h y 
lać do tego żądania.  Pomimo powszechnej  r adości  z upadku Seba-  
stopola nie myślą tu j e szcze o udziale w wojnie,  dopokąd mocars twa 
zachodnie nie p rzy jmą  do swego p rogramu regulacyi  s tosunków ba ł 
tyckich,

—  Równie jak p ie rwej  w Yslad,  Upsal i  i Wisby  itd.  wybu
chły d. 25, września w Jónkóping  niepokoje robotników,  k tó re p r z y 
b ra ły  dość g roźny  cha rak te r ,  i wymierzone były g łównie p rzec iw 
niektó rym przekupniom.  W e dł u g  najnowszych u rzędowych  doniesień
zdaje się, ż e  p o k ó j  p r z y w r ó c o n o .  W y s ł a n o  t a m  k i l k u s e t  ż o ł n i e r z y .

S&osya.
(W y w ó z  s u k n a  zabron iony .  — P om nik  adm ira łow i  Nachim ow'. )

Rozk aze m cesarskim z d. 24.  września zakazano na całej e u 
ropejskiej  g ranicy  Rosyi i Kró les twa Polskiego od dnia, w k tó rym 
rozkaz  ten dojdzie u rzę da  celne,  wy wó z  s iwego i innego zwycza j 
nego sukna  aż do dalszego ro7,porządzenia.  Urzęda celne o t rzym ały  
już odnośne rozporządzenia .

Cesa rz  r ozk az a ł  na cześć poległego admirała Nachimowa za ło -  
żyć żyjący,  a marynarce  pożyteczny pomnik uas tępującem r o z p o r z ą 
dzeniem :

„Chcąc  chwalebne zasługi  zmar łego admi rała Nachimowa odzna
czyć ut rzymaniem pięciu pensyonaryuszów jego imienia w korpusie 
kadetów,  rozkazujemy,  zamiast  przeznaczone j  mu donacyi majoratu 
na pokrycie  kosz tów u trzymania  tych pensyonaryuszów,  asygnować 
kor pu sow i  kade tów marynark i  na nieoznaczony czas po 1600  r .  sr .  
rocznie  z dochodów majoratu.  , A lex a n d er“.

Tu reya.
(Łapy Wojenne w Sebastopolu. — Wyszczególnienie Szejka Abdalli Halebi, — Powaga 

konzulów-' w Damaszku. — Stan zdrowia jenera łów  rannych.)

W  Jo u rn a l de Constantinople z  27.  z. m.  czy tamyfnastępu jące 
doniesienie z Sebas topola z 24.  wrz eśn ia :

Na wszelki  sposób będą łupy wojenne większe,  nizli się spo
dz iewano;  sp rzedadzą ją  po większej  części  na l icytacyi publ icznej ,
1 słychać,  że niektóre r zeczy  pojedyncze będą bardzo kosz towne .  
L iczba znalezionych dział  wynosi  juz  6 0 0 0 ;  15 pCt .  z nich j e s t  
przeciętnie z miedzi  albo bronzu.

Z Damasku donoszą pod'  dniem 6. z- m. do Osa. T riest., że 
szejk Ahdallah Halebi,  Mahometanin,  o t r zymał  od angielskiego rządu 
list z podziękowaniem za to, że za jego wpływem zos ta ły  pomyślnie 
zagodzone nieporozumienia między angielskim pułkownikiem Walpole 
i nucjseoweini  władzami  tureckiemi .  Je s t to  p ie rwszy  p rzyk ład  p rzy
najmniej w Damasku,  że Muzułmanin o t rzymał  takie uznanie od r z ą 
du europejskiego,  j a ko ż  sze jk uważa w tein wielki  zaszczy t  dla 
siebie.

Dalej pisze ten sam dziennik,  żc coraz częściej  wydarzają  się 
przypadki ,  w których nietylko Chrześc ianie  i Żydzi ,  lecz także Mu
zułmanie oddają się pod opiekę konzulów europejskich.

Stan  zd rowia j enera ła  Bosąuet .  polepszył  się, a zd rowie  j e n e 
ra łów T r o c h u  i Bourbaki  nie wznieca j u ż  ż a d u e j  obawy.  J e n e r a ł  
Mor temar t  był  zmuszony dla poratowania  swego zdrowia  powróc ić  
do Konstantynopola.  Korpus  knwaleryi  pod wodzą j ene ra ła  d ’ Allon- 
ville powróci ł  na dolinę Bajdar .  —  Nadzwycza j  dobrze  wypad ł  w tym 

j roku zb iór  kukurudzy  w Turcy i .
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E g i p t .

(Egipska armia.  — Reformy administracyjne.  — W Favum'e spokojność przywrócona.)

Z A l e ^ a n d r y i  z d. 22.  września piszą Moni torowi  f r ancu 
skiemu:  ,,Armia egipska sk łada się obecnie z blisko 20 . 000  ludzi,  
k tó re są należycie umundurowane i dobrze wyćwiczone w broni.  
Infanterya podzielona na 4 pułki  po 3000  ludzi, l iczy 12.000 ludzi,  a 
do niej należy batal ion ty ra i l e rów o sile 1000 ludzi.  Kawale rya li
czy 3500  koni,  ar tyle rya  1500 ludzi.  Korpus inżyn ie rów składa się 
z dwóch  batal ionów po 1500 ludzi.  P rócz  tego posiada Egipt  p r z y 
były niedawno z Sudanu pu łk  murzynów liczący blisko 3000  ludzi.  
Ws zy s tk ie  te wojska z wyjątkiem murzynów są tu obecnie zebrane 
na wielkie manewry.  Sol iman Basza  ma polecenie ćwiczyć ich w b r o 
ni ale wicekról  podziela z nim wszelkie t rudy dowódz twa .  P rócz  
tego zajmuje się Jego Wysokość reformami adininist racyjnemi.  W  Kai
rze  zniesiono wyższą izbę r a d c ó w ;  miejsce ich zajmie wydział  do
r adc zy  z łożony z pięciu członków,  k tó rzy  statecznie zos tawać  będą  
p rz y  wicekrólu.  T ak ż e  w sądownictwie rozpoczęto  n iektóre  reformy.  
W  Fayum przywrócono  już  pokój zupełnie.  Beduini  mocno ucierpiel i  
i nie mają już  ochoty  do nowej kampanii .  Wicekró l  zaniecha ł  po
wzię ty  przed niejakim czasem plan zwiedzenia tej części  państw 
sw oich . "

2 2  t e a t r u

Doniesienia z morza bałtyckiego.
(Wycieczki pod Kronstadt i rekonesanse.)

W  liście z floty sp rzymierzonej  datowanym z Seski i r  z d. 18.  
w rze śn i a  d o n o sz ą :  S łychać za r zec z  p e w n ą ,  że admirał  k o m e n d e 
ru jący nie uzna ł  za r zecz  s tósowną p rzedsięb rać  j e szcze w tym r o 
ku bombardowanie  Krons tad tn  lub Rewia , mimo że  o t rzymał  z An
glii rozk az y .  Zdaniem admirała  j e s t  to już za poźno w tym roku.  
Dnia 5.  b. m. u ’ypłyna ł  ztąd o k rę t  „Imperieuse." z stojącej  tu e ska
d ry  admirała Seymour ,  by k rążyć  na morzu , a mianowicie sam bez 
konwoju.  Gdy się zbl iżył  do K ro ns la d t u ,  wypłynęły rosyj sk i  ok rę t  
l iniowy,  f regata  i 6 łodzi  kan o n ie r s k i c h , chcąc wziąć okrę t  angiel
ski.  Czując się s łabszym w obce p rzeważnych  sił  rosy j sk i ch ,  mu
siał  się o kr ę t  angielsk'  cofnąć.  Ale nazajut rz  d. 6. b. ni. o god.  9Y2 
z rana  wypłynął  okr ę t  admiralski  , ,Exmouth“ z pięciu innemi o k r ę 
tami l iniowemi ku Krons tad towi  , nie spos t rzeg ł szy  j ednak żadnege 
Okrętu rosyjskiego,  wróc i ły  o god .  6. w ieczór  na swe s tanowisko i 
za rzuc i ły  kotwice.  Dnia 11.  powtórzy ły  wspomnioue okrę la  ten sam 
rekonesans.  Wypłynęły  o god.  11.  zrana,  a o 11. w nocy wróci ły 
do S e s k S r  n i e  s p o s t r z e g ł s z y  n i c  wśród  d r o g i .  D n i a  14. o god.  4. 
zrana  wypłynęły znowu na rekonesans  , ale i tą razą nie spo s t rze 
gły nic ze s t rony rosyjsk ie j .  S toimy  tu tedy p rzy  tej w y s p ie ,  a 
czas  mija nam jednosta jnie  na Ćwiczeniach działami itd.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Korespondencya z Kamieszy.  — P r z y s ł a n i e  wojsk do Eupatoryi.  — Posługa korwety 
Phlegeton. — Przew óz i wymiana jeńców. — Półwysep Tendra. — Rozkazy dzienne 
admirała Bruat  i j enera ła  Mac-Mahon. — Przybycie Omera Baszy do Trebizondy. — 

Zebranie wojsk. — Załoga w Karsie. Doniesienie z Krzerum.)

Z U a m i e s z y  pod S e b a s i o p o l e m  piszą do M onitora z 22go 
września  :

Wszys tkie  ju ż  wojska przeznaczone do Eupatoryi  uda ły się na 
okrę ta  , a dziś mianowicie ostatnie oddziały.  Oprócz jazdy i ar tyle -  
ryi  porozdzielanej  na f regatach,  ko rwe tach i okrę tach  t r anspor towych ,  
umieszczono piechotę na innych okrętach  wojennych , a między in-  
nenii na okrętach „Jean  Bar t "  i „Ulm" ,  k tó re  natychmiast  odp łynę
ły na morze .  Admirał  naczelnie dowodzący odpłynął  do Eupatoryi  
w  asystencyi  ostatnich do wyp raw y p rzeznaczonych  okrętów,  by do
pi lnować szczegó łów działań wojennych i całą wyprawą  pokierować.  
W  sze regach  armii  sp rzymie rzone j  panuje wielki  zapał  i czynność 
nieustająca.  Korweta  parowa „Ph legeton",  k tórę  admi rał  wys ła ł  do 
Dardanel lów’, by wspólnie z okrętami  do tej s łużby odstawionemi 
przeholować  opóźniające sie dla wiat rów północno-wschodnich o kr ę 
ta l iniowe,  zawinęła z Konstantynopola do zatoki  sebastopolskiej .  —  
Dziś z rana powita ła  19ma wyst rza łami  działowemi zatknię tą  na o k r ę 
cie „Montebel ln" banderę admiralską.  Czynności  tej fregaty były 
znamieni te,  wydźwignąwszy osiadłą na mieliźnie u kończyny se ra ju 
s ta rego fregatę „S yr ene "  wyholowała j ą  na morze o t w a r t e , ztąd 
odpłynęła do Te n e d os ,  gdzie zas t a ła  dwa okręfa tulonskie z woj
skiem zat rzymane  w porcie dla zupełnej  ciszy morskiej .  P r z e p r o 
wadzi ła  j e  szczęśl iwie w 25eiu godzinach na cza rne  morze i z po- 

' w r o te m  do K on s ta n tynopo la ,  za br a ła  tu r annych  i amputowanych 
Kosyan,  k tórzy  w bi twie pod T ra k t i r em  dostali  się w niewolę,  od 
wiozła na zamian do Odessy,  a po d rodze wzięła ok rę t  l iniowy „ T u -  
r enne"  na holownik i zawinęła z nim do Kamieszy.  W żegludze swej 
do Odessy niedaleko wyspy wężowej  spotyka ła  na znaczną liczbę 
o kr ę tó w  greckich,  które korzys ta j ąc  z przyzwolenia  udzielonego o k r ę 
tom neut ra lnym,  wiozły zboże z magazynów nadduuajskich.  Wyspa  
w ęż o w a ,  zwana  także F idonkoj ,  j edyna na całein morzu  c z a r n e m , 
j es t lo  go ła  ska ła  i lczy niemal 20 mil od ujść Dunaju.  Na tej wy
spie znajduje się la tarnia morska wznosząca się 200  stóp (ang ie l 
skich )  nad powierzchnią  morza,  lecz obecnie nic oświetlona.  Wyspa 
wężowa  wznosi  się nad morzem jakby umyślnie dla żegla rzy s tw o 
r z o n a ,  służy t a  j edyny  dla nich w tym miejscu sygnał ,  gdyż  Podo

le naddunajskie j e s ł  niskie a p rzys tęp  do b rzegów p ły tk i ,  nie do
zwala  się oryentować.

Na mocy zawar te j  ko nw en c j i  względem wymiany j eńców \vy- 
dano komendantowi  okrę tu  „ P h l e ge to n " ,  k tóry zawiną ł  do Por tu  w 
Odessie z banderą par l amenta rną ,  16 jeńców f rancuskich sp ro w a-  
dzonycb z głębi Rosyi.  Nieprzyjaciel  ma tylko kilku naszych ran 
nych i bardzo mało zaję tych w niewolę,  g d yż  natomiast  u nas zna j
duje się do 3000  j eńców rosyjskich,  a j edna ich część leży w szp i
talach.  W Odessie ot rzymano już  doniesienia o wypadkach w Kry
mie i o zdobyciu Sebastopola i z wielkim smutkiem powzięto te wia
domość.  Podczas  żeglugi  swej pod T en dr a  przy ją ł  komendant  o k r ę 
tu „Ph lege ton"  depeszę kolegi swego na s ta tku  ang ie l sk im,  tudzież 
10 oficerów angielskich,  k tó rzy  byli  w niewoli  rosy jsk ie j  i od da
wna już  tęsknili  za Krymem.  Dostawszy  się do zatoki  sebastopolskiej  
ud . l i  się na pokład okrętu „Royal  A lb e r t " ,  na k tó rym zatknię to 
banderę admirała Lyons.  Wymianą  j eńców tureckich odbywa sie na 
mocy a r tyku łu  dodatkowego w konwmucyi względem wymiany  w t a 
ki sam sposób,  jak żo łnierzy  i of icerów armii sp rzymie rzonych  ; w 
takim razie  odpływa do Odessy jeden z okrę tów do s t r aży w y b rz e -  
żnej p rzeznaczonych i za r ewersem odbiera tam jeńców wspomnio-  
nych.  Tendra,  gdzie zwykle  znajduje się j eden ok rę t  s t r a ż n i c z y ,  
je s t - to  półwysep piaszczysty i me bardzo nad morze  w zn ie s io ny , i 
leży w południowej  s t ronic Oczakown,  Cała ta część wybrzeża  cią
gnąca się od kosy kinburńskiej  aż do P e r e k o p u ,  zdaje się być na
niesiona namułami Bugu i Dniepru,  i tylko gdzie  niegdzie ma odno
gę morską.  Półwysep Tendra  zaokrąglony po s t ronie północno-za-  
chodnio-południowej  ma obszerną,  bezpieczną z a to k ę ,  której  g ł ę bo 
kość sprzymie rzeni  już  zmierzyl i .  Obie e skadry  mogą tam w razie 
pot rzebnym za rzucić kotwicę.  Ros jan ie  wynieśl i  się z całego pół
wyspu,  Znajduje  się tam także  i la tarnia m o r s k a ,  lecz nieoświe
tlona.  Wod y  w tej okolicj  są bardzo zarybione i zamarza ją  zimą 
p rzez 2 do 3 miesięcy.  Z zatoki  pod T end ra ,  a mianowicie z ma
sz tów okrę towych widać Oczaków i cytadelę kinburóska?

—  M onitor  floty zawie ra  nas tępujące rozkazy  dzienne admi 
ra ła  Br ua t ’a :

1. Do eskadry 9. września.  Wi ce ad m ir a ł ,  naczelny dowódzca  
gratuluje  komendantom i załogom „Cass ini" ,  „S es os t r i s " ,  „Pa l iuure"  
i „ T e n ar e"  czynności  tych bombardów'  od czasu ich p rzybyc ia  i 
uwagi godnej  precyzyi  ich ognia. Dnia 8.  wrześn ia  u t r zym ywa ły
bardzo silny i dobrze  p rowadzony ogień na bas tyon kwarantany .  __
Usprawiedl iwi ły  mi zaufanie naczelnego w o d z a ,  k tó ry s łuszn ie  s a 
dził ,  że ogień ich będzie skuteczny.  Wice -admi ra ł  widzia ł  z p r a w 
dziwą rad ośc ią ,  jak śmiało zawijały te Lombardy mimo burzl iwego 
morza  dó zatoki  S t re l e zk a  „Cass ini"  w nocy ,  zaś  „Tc t ia re"  i „Se -  
sos l r i s "  ze świtem weród ognia kwaran tany.  „ P a l iu u r e " ,  k tó ry s t a ł  
j uz  u wnijścia do zatoki ,  dawał  ognia z tein większą i uwagi go
dniejsza p recyzyą , iż na s tanowisku swojem wystawiony by ł  na bi
cie bałwanów morskich.

2. Do eskadry,  10. września.  Wice -admi rał ,  naczelny dowódz-  
ca gratuluje bateryom floty zaszczytnego u d z i a ł u ,  j aki  b r a ły  w  z w y -  
cięzkiej kanonadzie ,  k tóra przez t r zy  dni p rzy go tow yw ał a  sz tu rm 
na fortyl jkacye nieprzyjacielskie.  Pośpieszam podać do wiadomości  
e skadry  szczegóły ot rzymane właśnie od kon t re -admi ra ła  Rigaul t  de 
Genouil ly.  Od 5. do 7. l iczyły baterye floty na lądzie 145 rannych,  
między którymi  t r zech  oficerów. Jak  zawsze t ak  i w tej bi twie z a 
dziwiała nas dzielność , poświecenie i z ręczność  naszych maj tków.  
Strzelal i  bardzo dobrze  i prędko.  Musieli wyrządz ić  nieprzyjacie lowi  
wielką szkodę.  Oficerowie i aspiranci  dowiedli  dawnej s ł aw y  floty 
i popierali  bardzo dobrze  rozporządzenia  komenderu jących  nimi j e 
nerałów".

Je ne r a ł  Mac-Mahon,  k tó ry podczas  sz tu rmu  na Małaków s ta ł  
na czele swojej  dj 'wizyi ,  nie o tr zj 'ma ł  rany.  Jego  chorąg iew sygna 
łową podziurawiło 42  kul karabinowych i dwie kule dz ia łowe;  wszy
stkie chorągwie  pułków są poszarpane.  Po zwyc ięs twie wyd a ł  j ene
ra ł  nas tępujący r o zk a z  dzienny do swej d y w i z j i :

„Żo łn ie rze  ! Nie mogę się dłużej  ws t rzymać ,  by Wa m nie p o 
dziękować z całego serca  za wasze zachowanie się podczas s z t u r 
mu na Małaków;  podziwiano Wasza  wa le cz no ść ,  zwyc ięs two W a s z e  
będzie g łośne w- całym świecie.  Co do mnie będę się chlubić ca łe  
życie,  że w dniu tym dowodzi ł em tąkiem wojskiem."

—  Do M onitora  piszą z T r e b i x o m ! y  * 13.  w r z e ś n i a ;
Omer Basza zab aw iw sz y  dwa dni w  Platanie,  (o milę od T re b iz o n -  
dy)  dokąd musiał  zawinąć dla burzl iwego  powiet rza,  p r z y b y ł  d. 10. 
do zatoki naszej.  W  godzinę po przybyciu tu reck iego  pa ros ta tku  
„Chepper" ,  na k tó rym przybył ,  wylądował  naczelny wód z  i uda ł  się 
w  towarzystwie swego adjutantn hrabi  Meffrajr do pałacu guberna 
tora,  gdzie p rzy jm owa ł  uszanowanie tu reck ich władz  i k o n z u l ó w ; 
nazajut rz  odjechał  oddawszy  konzulom wizyty.  O ile się dowiedzieć 
mogłem, zb iorą  się wojska Omera Baszy w 10 do 12 dniach w Ba 
tom i można się spo dz ie w a ć ,  że p rzy jdą w porę  na odsiecz t w ie r 
dzy Kars.  Wed ług  ostatnich doniesień z Erzc r um z d. 8. . zapewnia
no w l istach z Kars u  z d. 2. wrześn ia  , Ze załoga tej tw ie rdz y  z a 
opatrzona j e szcze  w żywność , a jedynie tylko niemożność zap ro wi -  
antowania się mogłaby sprowadzić katast rofę.  Z resz tą  mogłoby by ć ,  
Ze Rosyan zmuszą  niebawem stosunki  kl imatyczne do odwro tu  z 
Karsu , gdy mianowicie śniegi pokryją okolicę twie rdzy .  Według  
ostatniego listu z E rzc ru m z d. 5.  września dokłada Hafiz Basza 
wszelkich u s i ł o w a ń , by zebrać  j e szc ze  milicyę Basz i -Bozuków.  —  
Już  nie ma prawie żadnych chorych  ua cholerę w  tern mieście.
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Ooniesienia ® ostatniej poczty.
Tryest, 9. października.  Dzienniki  zbi jają pog łoskę o w y 

bucha morowego  po w ie t r z a  w Nowym -Ba za rze  i w okolicy ( w  Bo- 
ś a i i ) ;  t amte jsza  epidemia była tylko  cholerą,  dla tego t eż r ząd se rb 
ski zniós ł  kon tumacye od g ran icy bośniańskiej .

Konstantynopol, 4. października (na Bu k a re sz t ) .  Arcyb i 
skup Aniasia mianowany zos ta ł  pa t rya rch ą  w Konstantynopolu.  An- 
g ie l sko- tu reck i  kontyngens udaje się według  osta tnich rozkazów do 
Szumli .  S i r  Vivian odp łynął  poprzedn io  do Krymu.  Pocz ta  dunajska 
na Gałacz p rzybyła dopiero dziś po południu,  poczta lądowa nade
sz ła  wczora j  rano.

K o p e n h a g a ,  8.  października .  Na mieisee nas tępcy t ronu  
F e r d y n a n d a ,  poruczono j ene ra ł -ma jo rowi  Bagyessen  tymczasowo j e-  
neraluą komendę  na wyspach.

Berlin, 8. października.  W y bo r y  w Berl inie do izby depu
towanych są nas tępu jące :  lir. Sch wer in  wybrany zos ta ł  t r zy  r azy 
w t r zech  okręgach  wyborczych,  ta jny radca  Pa tów  dwa razy,  j ene-  
r a lny d yr ek to r  podatków Kuhne,  j e u e r a ł -m a jo r  P r i t t w i t z ,  ta jny radca 
Matthis  i radca wojny T ieck.

Z Kryinu 6. października,  10. goda.  wieczór  donosi książę 
G o rc za ko w :  S ta tk i  nieprzyjacie lskie k r ą Z ą  w rózuych  kierunkach.  
L iczba  łodzi  kanonie rskich floty sp rzymierzone j  pomnożyła się. Obóz 
sp rzymie rzonych  między Czerną a Ba łak ławą j e s t  mniejszy.  Dziś 
wykona ł  nieprzyjacie l  nowe ruchy  ku dolinie Belbeku,  lecz potem 
się cofnął.

  Najnowsza depesza księcia G or cz ak ow a  da towana 7. paź
dziernika o godz.  7 .  j e s t  na s t ępu ją ca :  Dziś o l i t e j  p rze dp o łu d n i em  
9 o k r ę t ó w  l iniowych nieprzyjacielskich,  2 8  s t a tkó w  parowych  i in
nych odp łynę ło  z za toki  Kamieszy.  Cała ta  flota odpłynęła  w kie
ru nku  pó łnocno-wschodnim.

ł i i i r . y  lwowski.

D n ia  11. p a ź d z ie rn ik a .

D ukał h o le n d e rsk i . . .
D u k a t c e s a r s k i .................................... ......... „
P ó łim p e ry a ł z ł. ro sy jsk i . .  „
R u b e l s re b rn y  r o s y j s k i .......................................
T a la r  p r u s k i ........................................... „
P o lsk i k u ra n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . „
G a lic y j. l is ty  z a s ta w n e  za 100 z r . 
G a lic y js k ie  O b lig acy e  indem . . .
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  .

mon. konw .

b ez
kuponów

g o tó w k ą  |  to w arem  

z ł r  | k r .  |  z ł r .  | k r .

5 15 6 19
5 18 5 21
9 6 9 10
1 45 1 4 5 %
1 40 1 42
1 15 1 16

91 30 91 64
65 45 66 15
78 — 78 45

K urs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .

In s ty tu t  kup-'ł p ró c z  kup o n ó w  100 po 
„  p r z e  dal „
„ dawał' „

żą d e ł -

100 po 
„ z a  100 . 
„ za  100 .

1855. z łr . k r .

r a . k. — —

• r> M 91 45
.  * a . n n 9 ł 15

r» — .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  8 . p a ź d z ie rn ik a  o p ie rw s z e j  g o d z in ie  po p o łu d n iu .

A m ste rd am  9 4  —  A u g s b u rg  1 1 3 %  — F ra n k fu r t  1 1 2 %  —  H am b u rg
32%  — Liwurna — . — Londyn 11. -  Medyolan 111%— Paryż 13J%.

O h lig aey e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  7 4 % — 7 4 % , D etto  S . B . 5% 85 —  8 6 . 
D etto  p o ż y c z k i n a ró d . 5 %  7 7 % — 7 7% * D etto  4 % %  6 5 %  6 5 % . D etto  4 %  5 9 %
—  5 9 % . D etto  z  r .  1850  z  w y p ła tą  4 %     D etto  z  r .  Ib 5 2  4 %  -
 . D etto  G lo g u ic k ie 5 " /„  9 1 % - 9 1 % - D etto  z  r .  1854 5 % ---------------. D e tto
3 %  4 5 % — 4 5 % - D etto  2 % %  3 0 %  -  3 6 % . D etto  1%  1 4 % - 1 4 % .  O bi.
in d em n . N iż . A u s tr .  5 %  7 5 — 7 5 % . D e tto  k ra jó w  k o r. 6 %  6 6  —  7 2 . P o ży czk a  
z  r .  1834 228 — 229 . D etto  z r .  1839 119 —  1 1 9 % . D etto  z  1854 9 5 % — 9 6 % . 
O b lig . b an k . 2 % %  6 3 %  —  6 4 . O b i. lom . w e n . p e ż y c . r .  1850 5 %  92  —  94 .
A k c . b a n k . z  u jm ą 1067— 1069. D e tto  b e z  u j m y  — . A k cye b an k o w e
no w . w y d a n ia  —  —  — , A k cye b an k u  esk o m p . 86  — 8 6 % .  D e tto  k o le i ż e l. 
p ó łn . C es. F e rd y n a n d a  199 — 1 9 9 % . W ie d .-R a b s k ie  —  —  — . D e tto  B u -

d z y n s k o -L in c k o -lim u n d z k ie j  2 1 5  ~  2 1 6 . D etto  T y rn a w sk ie j 1. w y d a n ia  18 — 
2 0 . D e tto  2 . w y d a n ia  2 5  —  3 0 . D etto  E d y n b u rg s k o -N e n s z ta d z k ie j  9 0 % — 9 0 % . 
D e tto  ż e g lu g i p a ro w e j 6 3 4  —  5 3 5 . D etto  11. w y d an ia  — . D e tto  13. w y d a
n ia  5 1 3  — 615 . P r io r .  ob i. L loydy  (w  s r e b r z e )  5 %  92  —  9 1 . P ó łn o cn . ko le i 
5 %  8 2 — 8 2 % . G lo g n ick ie  5 %  7 2 % - 7 3 .  O b lig acy e  D un. ż e g lu g i pu r. 5 %  80 —  
8 1 . D etto  L lo y d a  4 2 0  — 4 2 5 . D etto  m łyna p a ro w e g o  w ied eń . 97  — 98 . R e n ty  
Como 1 3 * 4 — 1 3 % . E s te rh a z e g o  lo sy  n a  40 z ł r .  7 1 %  — 7 2 . W in d is c h g ra tz a  lo 
sy 2 5 % — 2 3 % . W a ld s te in a  lo sy  2 4 % -  2 4 %  K e g le r ie h a  losy  10% — 10% . C e 
s a rs k ic h  w ażn y c h  d u k a tó w  A gio  18 -  181 g

( K u rs  p ie n ię ż n y  na g ie łd z ie  w iód . d. 8 . p aźd z . o pó ł do a . p 0 p o łu d n iu .)
C es. d u k a tó w  s tę p lo w a n y c h  ag io  18. C es. d u k a tó w  o b rą c z k o w y c h  agio 

1 7 %  R os. im p e ry a ły  9 .6 . S r e b r a  ag io  13 g o tó w k ą .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D n ia  11. p a ź d z ie rn ik a .

O b lig acy e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  7 4 % 0; 4 % % — ; 4 %  — ; 4 %  Z r .  1850 •— 
3 %  — ; 2 % %  — ■ L o so w a n e  o b lig a c y e  5 %  — ; L o sy  z r .  1834 z a  1000 z łr .
—  : z. r .  1839 —  W ie d . m ie jsk o  ban k . — . W ę g ie r s .  ob i. k a m e ry  nadw . 
— ; A kcye b an k . 1053. A kcye kolei pó łn . 2 0 1 3 % . G lo g n ick ie j ko le i ż e la z n e j.  
— . O d e n b u rg sk ie  — . B u d w e jsk ie  — . D u n a jsk ie j ż e g lu g i p a ro w e j 5 2 8 . L loyd  
— . G alie . 1. z. w  W ió d n iu  — . A kcye n iż .- a u s t r .  T o w a rz y s tw a  esk o m p to w eg o
a 500  z ł r .  —  z łr .

A m ste rd am  1. 2. m. — . A u g s b u rg  1 1 3 %  1 .3. m. G e n u a  —  1.2. m . F ra n k 
fu r t  112. 1. 2. m. H am b u rg  8 2 %  1. 2. m. L iw u rn o  — . 1 .2 . m. L o n d y n  10 .58. 
1. m. M edyolan  1 1 1 % . M arsy lia  1 3 1 % . P a ry ż  1 3 1 % . B u k a re s z t  2 4 2 % . K on
s ta n ty n o p o l — . S m y rn a  — ; Agio d ak . ce s . 1 7 % - P o ż y c z k a  z ro k u  1851 5 %  
li t .  A .—  l i t .  B . — . L om b. — ; 5 %  n iż . a u s tr .  obi. in d em n  — ; in n y ch  k r a 
jów  k o ro n . 6 6 %  j re n ty  C o m o — ; P o ży czk a  z  ro k u  1854 9 o % . P o ży czk a  n a ro 
d o w a  7 8 % . C. k . a u s t r .  ak cy e  s k a rb , ko lei ż e la z . po 5 0 0  f r .  3 0 5 —3 5 4 %  fr.

Przyjechali do Etwowu.
D n ia  I I .  p a ź d z ie rn ik a .

H r. L a n c k o ro ń sk i S ta n is ł.,  z R aw y . —  H r. B a w o ro w sk i W a c ła w , c . k . 
ro tm is trz , z  K rak o w a. —  H r. Ł o ś  W ło d z ., z D o b rzan ek . —  B r . H a g e n -S c h w e -  
r in  G u sta w , c. k . sz am b e lan , z  W ie d n ia . — P P . S zy inonow sk i F ra n c .,  z S p a s -  
sow a. —  S z a w ło w sk i L u d w ., z  K rak o w a. —  G a b a tta  R udo lf, c. k . kom . obw . 
z  P rz e m y śla . —  T h u lie  Ja n , z  M o k rzan , —  Z a k rz e w sc y  X a w e ry  i  S ta n is ła w , 
z  K rakow a. — U s trz y c k i W a le r . ,  z  Z am iechow a. —  K o ry to w sk i E ra z m , z  P ło ty -  
czy . —  Ś ia rc z y ń sk i Z ygm unt, z  S tre p to w a . —  B ia ło b rz e s k i S ta n is ł.,  z  D z id z i-  
ło w a . — N ie z a b ito w sk i N apo leon , z  N ak la .

W yjechali ze M/Wowa.
D n ia  11. p a ź d z ie rn ik a .

H r . K ra s ic k i P io tr, do R o h a ty n a . —  P P . W is z n ie w sk i H e n ry k , do D o -  
b rz a n . —  S o z a ń sk i S y lw e s te r , do K o rn a to w iec . —  O n y sz k ie w ic z  A d ry a n , do 
Z łoczo w a. —  K o zło w sk i M ik , c. k. ra d c a  są d u  obw ., do S ta n is ła w o w a .   Z a 
w a d z k i  M arc in ,  do O rz e c h o w ie c .  — B a b eck i  Kaj , do D yszow a.  — N i e z a b i t o w -
s k i  N ap o leo n , do N ak la . —  B o g d an o w icz  M axym i!.f do P rz e in iw ó le k . —  D o c to r  
n a d ra d c a  finans., do S ta n is ła w o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne ice fjwowie.
Dnia 10,  października .

P o ra

Barometr  
w  mierze 

parys.  spro
wadzony do 

Reaum.

Stopień 
ciepła 

wedl ug 
Reanm.

Stan po
wietrza 

wilgotne
go

K ie ru n e k  i s iła  

w ia tru
S ta n

a tm o sfe ry

fi god. /.rana 
i  god. pop. 
10 god. wic.

3 20 .76  
320  52 
3 20 .10

-t- 9 .8 °  
-+- 9 .0 9 
-h  6 .7 "

82 .3  
8 7 .7  

.8 6  1

l e s z c z  1,<

potnd. zach .  m. 
p ó łnoc  z a c h .  „ 
potud. zach .  „

•89.

p ochm urno
d e s z c z
pogoda

T  E  A  T  R .
Dziś-: P rzedosta tn ie  przeds tawien ie  pana Hermanna,  pro fe so ra  map 

indyjskiej ,  oraz  oryginalna komedya J .  Jasińskiego w 1 akcii 
„Jedna cliwila.“

R o s y jsk ie  to w a rz y s tw o  g eo g ra fic zn e  o g ło siło  sp ra w o z d a n ie  z ro k u  1853, 
W e d łu g  teg o  d o k u m en tu  lic z y  to w a rz y s tw o  w ogóle 920  cz łonków , o 69 c z ło n 
ków  -więcej a n iż e li  w  ro k u  1852. D z ie ła , k tó re  w ydało  to w a rz y s tw o  o b e jm o 
w a ły  297 a rk u s z y  i z a w ie ra ły  ósmy i d z ie w ią ty  tom  pam iętn ików , sz e ść  z e s z y 
tó w  b u le ty n u , d ru g i  tom  z b io ru  s ta ty s ty c z n e g o  o R osy i i  d ru g i tom  zb io ru -c ln o - 
g ra fic z n e g o . M iędzy  k s ią ż k a m i, k tó re  w k ro tc e  m ają  być o g ło szo n e  zn a jd u je  się  

s ła w n e  d z ie ło  U it te r ’a  o A zyi.

—  D z ien n ik  „ H e ra ld 44 o g ła s z a  n a s tę p u ją c y  sp is  n a jz n a c z n ie jsz y c h  p rz y 
p a d k ó w  n ie s z c z ę ś liw y c h , ja k ie  s ię  od  dw óch  la t  w y d a rz y ły  n a  a m e ry k a ń sk ic h  
k o le ja c h  ż e la z n y c h  :

D n ia  2 7 . m a rc a  1853. D w a w ag o n y  z pod różnym i sp a d ły  n a  k o le i ż e la 
zn e j B a ltim o re  i O hio  z  w ysokości 100  s tó p ;  8  z ab ity ch  24  ra n n y c h .

D n ia  26 . k w ie tn ia  1853. N a c e n tr a ln e j  ko le i ż e la z n e j S o u th e re n -M ic h i-  
g a n  i I l lin o is  u d e rz y ły  o s ie b ie  dw a p o c iąg i w  m ie jscu  ro z s ta jn e m : 21 zab ity ch , 
5 0  ra n n y c h .

D n ia  6 . m aja  1853. P rz y g o d a  n ie sz c z ę ś liw a  pod N o rw alk  na  k o le i N ew - 
H aven ; 46  z ab ity ch  24 ra n n y c h .

D nia  2. s ie rp n ia  1853. P rz y p a d e k  n a  ko le i B e lv id e re  i D e la w a re ;  11 
zab ity ch , 14 ra n n y c h .

D nia  12. s ie rp n ia  1853 . U d e rz y ły  o s ie b ie  d w a  p o c iąg i na  ko le i P r « v i -  

den ce  i W o re e s te r ;  14 zab ity ch , 24  ran n y ch .
D n ia  24. l ip c a  1854. Z e tk n ię c ie  s ię  g w a łto w n e  dw óch  p o c iąg ó w  na  k o 

le i S u są u e h a n n a h ; 28  zab ity ch , 45  ran n y ch .
Dnia 20 . p a ź d z ie rn ik a  1854. U d e rz e n ie  o s ie b ie  pociągów  na ko lei G re a t-  

W e s te rn ;  46  zab ity ch , 41 ra n n y c h .
D n ia  29. s ie rp n ia  1855. P rz y p a d e k  pod B u r lin g to n ;  2 2 z a b i ty c h ,7 9  ra n n y c h .
R azem  od 27go  m a rc a  1853 do 28g« s ie rp n ia  1 8 5 6 ; 196 zab ity ch  i 292  

ran n y ch .
— Je d en  z d z ien n ik ó w  m a rsy ts k ic h  donosi, że  na  sc e n ie  ta m te jsz e j w y

s tą p i w k ró tc e  m iody te r a z  dym isyonow any  Ż u aw , k tó ry  w  te a tr z e  Ż uaw ó w  pod 
S e b as lo p o le m  g ry w a ł p ie rw sz e  ro le

Główny Redaktor iHf. Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k. a ulic. drukam i rządowej.


